„GAZETA LA 


NO 1514, 


i 


We Srodę 


OVVSRA. 


17. Listopada 1830, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Widdnia d. to. Listopada. — 

C. k. połączona Kancelaryja nadworna nadała 
opróżnione przez posunienie Piotra Andrzejow- 
skiego miejsce Kominissarza cyrkułowego ściej 
klassy w Galicyi tameczneinu gubernijalnemn Kon- 
cepiście Karolowi Fialka. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Podług wychodzącego w Washingtonie »Te- 
legrafuc okręt Napoleon niedawno z Liverpoola 
p'zybyły, przywiózł traktat z Angliją, który an- 
gielskie zachodnio -indyjskie porty handlowi Zje- 
dnoczonych Stanów na nowo otwiera. 

W dnin 25. Września powrócił Prezydent 
zdrów do Washingtonu z podróży wewnątrz kraju 
przedsięwziętej. 

W dniu 13. Lutege r. p. będzie wielkie za- 
6mienie słońca , jakiego Zjednoczone Stany długo 
znowu widzióć nie będą. Widzialne przecięcie 
słohcą wyniesie 32 1/2 minut stopnia , a xiężyca 
31 1/2. To zaćmienie słohca widziane będzie 
na całym stałym lądzie Ameryki północnćj, w ln- 


„dyjach zachodnich, a nawet w Quitto w Ameryce 


południowej. 

Podług najnowszych do Anglii nadeszłych wia- 
domości z Kolumbii, panuje w Panama zupełna 
spokojność, ijest nadzieja , iż pomimo ciągłych 
demagogicznych usiłowań, i nadal będzie ntrzy- 
mana. Otworzenia kongressu z niecićrpliwością 
oczekiwano na południu. Jenerał Flores wysłał 
dwóch Jenerałów jako Komissarzy , jednego do 
Bogoty, a drugiego do Venezueli, w celu urzą- 
dzenia dyplomatycznych stosunków tych trzech 
Państw, które maja przyszłą rzeczpospolitę two- 
rzyć. Z Kartageny donoszą, Że prowincyje Sa- 
corro, Nerywes i Kukuta uznały Pana Mosquera 
Prezydentem. Prowincyja Cassanare chce tworzyć 
niepodległe Państwo , lub się z Venezuellą po- 
łączyć. Milka innych prowincyj nowej Grenady 
okazują taka same skłonność do niepodległości. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
W d. 27. z. m. dawał Król w pałacu St. Ja- 
mes pierwsze ranne posłuchanie w teraźniejszej 


porze roku. Gdy mało co przed godzina 2gz 
przybyła korporacyja miasta Dublinś w wielkiej 
processyi, ukazał się N. Pan o samej 2gićj go- 
dzinie. Król wubiorze admiralskim wstąpił na 
tron, dla przyjęcia od jeneralnego Zgromadze- 
nia szkockiego Kościoła adressa z powinszowa- 
niem, z powodu swego wstąpienia na tron, i z 
g nad zejściem z tego świata przeszłego Kró- 
la. Najbliżej tronu stali: Xiażęta Kumberlandyi 
i Kambridge, Xiażę Leopold, Ministrowie Ga- 
binetowi i kilku z wyższych urzędników Dworu; 
Kapitan gwardyi narodowej (Feomen) i bonoro- 
wy paź Króla. Gdy odczytany zostałądress, wy- 
szedł Król, a na jego miejsce weszła Królowa 
i usiądłszy na tronie, przyjmowała deputacyjąa w 
ten san sposób, jak jéj dostojny małżonek , po- 
tem wstąpił Król znowa na tron i not 
deputacyją miasta Dublina. Po. ukonczeniu téj 
ceremonii wyszedł Król znowu , a Królowa Bi 
piła powtórnie na tron, ażeby równie prz jać 
deputacyją Dublińska. Potem dawał N. Pd 
słuchania Xięcin Bruuszwickiemn, Posłom Bru- 
skiemu i Hiszpańskiemu, htórzy ostatni złożyli 
mau listy z powinszowaniem. Nastąpiło wreszcie 
ranne posłuchanie , na którem Król przyjmował 
Xiażęta Rumberlandyi i Kambridge , Ministrów 
gabinetowych , wyższych urzędników - Dworu 

Posłów zagranicznych i znaczną liczbe irp ch 
znakomitych osób. Po rannem posłachanin "dał 
Król kilka prywatnych posłucha, między niemi 
także Xięcin Wellingtonowi i P. Robertowi Peel 
Posłowie Francazki, Sycyiijski, Szwedzki Wir- 
"Rp Rossyjski mieli uroczyste posłucha- 
nia u Królowej, którėj żyli li i 

emi: ja rej złożyli listy z powin- 

Wczoraj wieczór odwiedzali NN. Panstwo 

Drury- Lane, Jeszcze zawczasu przed Jai 
ciem. „widowiska obstapiła znaczna liczba ludzi 
wejście do teatru. O godzinie 7mej przybyli 
NN. Państwo i przyjęci zostali z okrzykami ra- 
dości; po lewej stronie Królowej znajdował się 
Xiaze Jerzy Kumberlandyi, a po prawej Króla 
Xiażę Kambridge. Shoro się tylko zgromadzeni 
eokolwiek uciszyli, zaczęto śpiewać God savo 
the King , poczóm nastąpiły widowiska. Było 
najprzód. przeznaczono , ażeby był dany : Zbójca, 
Najjaśnicjszy podróżny i Massaniello; lęcz zę. 
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późniejszy rozkaz dano w miejsce ostatnićj ope- 
ty, Wesele Figara, która rozpoczęła widowi- 
sko. Po ukończeuin opery odśpiewano pieśń 
Buie Britania, a na zakohczenie całego wido- 
wiska, powtórnie God save the King. Usiło- 
wania nowej policyi około utrzymania porzadku, 
były z wdzięcznością chwalone. 

Na obiad, Który miasto Londyn da dla Króla 
zaproszono 800 osób; słychać, nie beda koszta 
całćj uroczystości wynosić nad 5ooo funt szterl. 
Każdy Alderman i każdy członek Rady miejskućj 
będzie w towarzystwie swojćj Żony. Na galeryje, 
które są bardzo szczupłe ma być wpuszczona tyl- 
ko mała liczba osób. Jak słychać nie będa o- 
tworzone wtym dnin obadwa wielkie teatra. 

Król Jmć postanowił, iż artyleryja miasta Lon- 
dynu , którćj sam Król jest Jenerałem, zawsze, 
gdy Król Jmć przybędzie do miasta, będzie jego 
gwardyja przyboczna. 

Uwiadomienie urzędowe wydane w skutek ra- 
portu Angielskiego Posła w Petersburgu, Lorda 
Heytesbury, iż Cholera w prowincyjach połu: 
dniowych grasuje, zaostrza surowe zachowywa- 
nie przepisów kwarantanny w portach angielskich. 
Wedle doniesień tego Posła, ta choroba ma zu- 
pełnie charakter prawdziwej indyjskiej cholery. 

P. O'Connel zaniechał wprawdzie w skutek wy- 
danćj odezwy Wice-Króla Irlandzkiego, planu 
do towarzystwa „Anti-uniż, atoli miasto tego u- 
tworzył nowe towarzystwo tego rodzaju pod na- 
zwa! wTowarzystwo Irlandzkich ochotników do 
zniesienia unii.a Towarzystwo to odprawiło w 
d. 23. Października pierwsze swoje posiedzenie. 
Składało się przeszło ze stu osób, które złożyły 
roczną ofiarę. Zgromadzenie oświadczyło, że 
zniesienie akta unii tylko spokojnemi środkami 
chce osiagnać. 


Francyja. , 


W Niedzielę d. 31. Października mustrował 
Król na poln marsowem dwanaście legij gwar- 
dyi narodowej paryzkiej, cztery legije przed- 
nieść paryzkich, artyleryją i jazdę gwardyi na- 
rodowej, razem przeszło 80,000 łudzi. Mustra 
trwała od godziny 41tej do Stej z poładnia. Kró- 
lowa i rodzina królewska przypatrywały się 
obrotom z gankn szkoły wojskowej. — Wieczo- 
rem była rada w Palais Royal, na której znaj- 
dowali się wszyscy Ministrowie. 

O układach względem odmiany Ministrów czy- 
tamy w Journal des Debats z d. 1. Listopada: 
»Jeszcze trwa przesilenie w Ministeryjnm i nic nie 
posianowiono. Rada wd. 30. (na którćj nie byli 
PP. Guizot, Baron Louis i Duc de Broglie) do- 
piero się po północy rozeszła, nic nie zadecy- 
dowąwszy. W d. 31. rano podczas przegladu 
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wojska zebrali się powtórnie Ministrowie u Mi- 
nistra skarbu na nowa konferencyją. Znowu nic 
nie rozstrzygniono. Wieczorem o godzinie gtej 
udali się do Palais Royal, gdzie odprawiono 
nowa radę, atoli i na tej do północy nic nie 
było rozwiazane, 

Monitor z d. 2. b. m. nie jeszcze nie donosi 
o zmianie ministeryjalnej. Journal des Debats 
ztego dnia zawiera jako niepewne wieści, które 
dnia upłynionego wieczorem były w tćj mierze 
w obiegn: »Zapewniaja, że oprócz PP. de Bro 
glie i Guizot, 1 PP. Kaźmierz Perrier, Mole, 
Louis i Dupin z Gabinetu wystapia. Niektórzy 
mówia o wnijściu PP. Human, d'Argout i Me- 
rilhoa. Spodziewamy się, Że po takiėm waha- 
niu się, układach, po zerwania i znowu pojedna- 
niu się, nareszcie dzisiaj urzadzi się Gabinet, a 
jutro we:Środę, jako w dniu, w którym Izby 
swoje prace rozpoczną, w Monitorze ogłoszony 
zostanie.a 

W d. 27. Października ogłoszono dalsze wy- 
bory Deputowanych: W Alais, P. Lascours; w 
Castelnaudary: P. Madier Montjau; w Aurissac: 
P. Bonnefons; w Moissac: P. Audebart de Fe- 
russac; w Privas: P. Bernardy; w3 Loleve : P. 
Renouvier; w Rennes: P. Jollivet; w Ploermel: 
P. Gaillard Kebertin; wFigeac: P. Delpon; w . 
St. Flour: Teillard de Nozerolles. 

Jenerał Lallemant przybył do Havre na statku 
pocztowym Charlemagne z Nowego Yorko. 

W Dz. Messager czytamy o wyborach: Już 
bardzo wiele kollegijów ukończyło swojeopera- 
cyje. Wybory te nie tylko sa ważne same przez 
się, lecz także przez większość, z jaka nastapi- 
piły; a zwłaszcza przez większość dobrowolna , 
nie wymuszoną tajemnemi przez rzad środkatni. 
Z radością widzimy, Że podczas tychże widocz- 
nie dwie zasady panowały , mianowicie pierwsza, 
wybranie na nowo Deputowanych , którzy urzę- 
dy przyjęli, i druga, umiarkowanie , która się 
Że tak powiemy, opierało żadzy przekształce- 
nia pewnego stronnictwa. Przeciw obndwom za- 
sadom powstawali mocno wynalazcy teoryi nie- 
ograniczoności; ale nawet w samym Paryżu, gdzie 
ich nauki prawie bezpośredni wpływ wywierały, 
całkiem upadli. Nierównie więcej pociesza zwy- 
cięztwo nad druga jak nad pierwsza zasadą. Raf- 
dy rozumnie myślacy we Francyi widzi teraz, 1% 
po zdobyciu w Lipca naszych swobód , można 
teraz ze spokojnościa i zanfaniem spodziewać SIĘ 
powolnego rozwinienia i postępu naszych instytu” 
cyj, które swobody bardzićj nzupełnią i ony" 
Życie nadadza. Czujemy, iż nie potrzeba r; 
skwapliwie dażyć do celu, albowiem shap 
wość tą nie patrzy naprzód ani na bok i w swouo 
zapędzie o nagrodę wszystko omija; wszakże tej 


nagrody nie może nam nikt w świecie wydrzeć, 
chyba tylko własna turzliwość , htóra wszystko 
sobie psaje. Ten sam duch okaże się w rozwi- 
nieniu pytania ministeryjalnego. Niechaj beda 
jacy chca, Ministrowie, ich moc musi być trwa- 
ła, niewzruszona, jeźli będa wtym samym du- 
chu działać, i nie tylko większość Izby, lecz 
całój Fraucyi za soba mają. Przeciw takiej sile 
ginie czczy odgłos najszumniejszego słowa , al- 
bowiem nie znajdzie echa w piersiach francnz- 
kich, przez które staje się jedyna mocą a po- 
tem (zapewne nie polionana) publiczna opiniją. 

Gazette de Tribunauz podaje dokładne o0- 
pisanie urzadzonego w małym Luxenburgu wię- 
zienia Stanu dla byłych Ministrów, które oprócz 
wiadomych już rzeczy zawiera nastpujące szcze- 
góły: »Przygotowania do przyjęcia byłych Mini- 
strów sa całkiem ukohczone. Nie mówiac 0 zam- 
kach, Kkratach, nie možna tu zastosować twierdze- 
nia jakoby nie było pięknego więzienia. Autor ni- 
niejszego opisania widział jnż rozmaite przemiany 
z ta cześcia pałacu. W roku 4795 Comission d' in- 
struction publique pod przewodnictwem Garata 
miewała tu swoje zgromadzenia, zajmowała pokoje 
bytego Kanclerza Francyi P. Barantin. Późnićj u- 
imie-zczony tu został Dyrektoryjat i wielka wspa- 
niala sala przeznaczona była na posłuchania, ja- 
kie jeden z człosłiów dyrehtoryjatu codziennie 
proszacym dawał. W roku 1814 zajął to samo 
miesz „nie Kanclerz Dambraj. W jego poko- 
jach, które dawne sprzęty zatrzymały, mieszka 
teraz Pułkownik gwardyi narodowej Feistham- 
mel. 'Teść Kanclerza Dambray P. Barantia mie- 
szkał od 1814 w gmachu po lewćj ręce, i ten 
zamieniony został teraz na więzienić Stanu: Po- 
dwórze obadwa gmachy dzielące zowie się Ma- 
rengo; tuto Bonaparte po powrocie swoim z E- 
giptu na kilka dni przed 18 Brumaire był uro- 
czyście przez Dyrektoryjat przyjęty i w dniu 
chłodnym jesieni z odkryta głowa pod otwar- 
dem niebem stać musiał, podczas gdy człon- 
ków dyrektoryjstu zasłaniał wielki namiot, który 
niegdy Sułtan Franciszkowi 1 podarował. — Bra- 
ma wiodąca na ulicę Vaugirard będzie tylko dla 
Żołnierzy i wojskowych w służbie otwierana. 
Dla samych więźniów i odwiedzających ich osób 
zrobiono na boku mała furtkę. Przeszedłszy 
kilka Korytarzy i wyszedłszy na kilka wscho- 
dów, przechodzimy przez izbę straży na kory- 
tarzu Arcole do pokojów przeznaczonych dla 
byłych Ministrów ; pierwszy jest dla P. Chante- 
lauze; po środku stoi wielki piec Kształtnej for- 
my; ze sprzętów sa: łóżko z baldachinem i bia- 
łemi firankami, stolik do pisania, komodai dwa 
krzesła; pierwsze dwa sprzęty z drzewa macho- 
niowego. |Inne pokoje podobnież urządzone, 
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tak sa jasne, Że z poczatku n'e można całkiem 
dostrzedz, iż wysokie okna w połowie sa ze- 
wnatrz zazdrostkami mocna blacha żelazna obi» 
temi zasłonione. Wyższa część ma kraty, a prze» 
działy w tych sa jeszcze drutem wyplecione, 
aby czegoś z zewnatrz wrzucić nie można, Przez 
wyższą część okna widać tylko niebo i chorą- 
giew powiewajaca na pałacu Luxemburg. Do 
pokojów więźniów będzie wolno wchodzić ich 
żonom, adwokatom i duchownym, gdyby tako- 
wych żądali. Wszyscy inni, którzyby ich chcieli 
odwiedzić , moga się z niemi tylko w pokoju na 
to przeznaczonym widzieć. 'Ten pokój ma trzy 
przedziały .z krat drewnianych; w środkowym 
będzie dozorca iżołnierz straży podczas odwie- 
dzin. Wewnętrzna służbę więzienia pełnić be- 
dzie gwardyja narodowa, a zewnetrzna i hono- 
rową gwardyja miejską. 25 żołnierzy gwardyi 
narodowćj wybrano z robotników, którzy się 
W dniach Lipca najwięcćj odznaczyli. Mówiliśmy 
wczoraj, że zdanie sprawy uczynione będzie w d. 
10. Listopada na tajnóm posiedzeniu; że zaś po- 
trzeba dać czas Komissarzom Izby Deputowanych 
1 obrońcom prawnym oskarzonych , aby akta przej- 
rzeli, i ponieważ postępowanie wzgledem trzech 
nisobecnych oskarzonych musi sprawić zwłokę, 
tedy nie można przypuścić, aby się publiczne 
obrady przed +5. lub 20. Listopada rozpoczęły.e 

Trójkolorowa chorągiew została zatknięta w 
d. 29. Sierpnia we francuzkićj osadzie Senegal. 


Zjednoczone Niderlandy, ~ 


Na posiedzeniu drugićj Izby Stanów jeneral- 
nych z d. 28. Pażdziermka P. Van Maanen zdał 
sprawę imieniem depnutacyi, która Królowi po- 
dała odpowiedź Izb obudwóch. w»Król Jmóc 
mówi sprawozdawca w»rzekł do nas, ił w tych 
opłakanych okolicznościach, w jakich się pań- 
stwo znajduje, z wielka pociecha odbiera zapa- 
wnienie zgodnych uczuć, ożywiajacych Monar» 
chę i zastępców części ludu niderlandzkiego 
w wierności pozostałej. Król Jmć zapewnia 
dalej, iż cieszy się, że z własnego przekonania 
dopełnił część życzeń przez Stany jeneralne 
w interesie północno -niderlandzkiego ludu ob- 
jawionych, i inne w adresie wyrażone prośby 
pod ścisłą weżmie rozwagę. Król Jmć polega 
całkiem i szczególnićj na jednomyślnym sposobie 
myślenia zastępców północno - niderlandskiego 
ludu, aby się na nowo dawne sprawdziło przy- 
słowie: En dragt maakt magt.c — Poczem 
przełożono zgromadzeniu projekt do ustawy ze 
czterech artykułów złożony , z załączonem do 
niego poselstwem królewskiem , dotyczący się 
ukarania burzycieli spokojności, którzyby się 
ważyli i w prowincyjach północnych rozszerzać 


ducha buntu. Na wniosek P. Donker, Curtius 
i Warin, aby narady nad tem projektem do pra- 
wa przyspieszyć, zrobiono siedm odpisów tegoż 
projektu i między wydziały rozdano. Poczem 
rozeszło się zgromadzenie, lecz w miejscn po- 
siedzenia odprawiło jeszcze wieczorem konfe- 
rencyja. p: , 

P. Pescatore, członek [zby drugiej z Xięstwa 
Luxembnrgskiego, życzył sobie należeć do na- 
rad, a ponieważ treść król. poselstwa z d. 20. 
z. m. objaśniła go, że teraz zgromadzone Stany 
jeneralne tylko prowincyje * północne mają re- 
prezentować, przeto aby hie dał powodu do nier 
potrzebnych dyskussyj, nie był na żadnem po- 
siedzeniu i już z Hagi odjechał. , 

Wiadomości z Hagi z d. 30. Października do- 
nosza: JJKKWW. Xiażę Oranii z małżonka 
swoja znajdowali się jeszcze dnia wczorajszego 
w Wielemsdorf, gdzie onegdaj rano odwiedził 
ich Poseł angielski na tutejszym dworze. One- 

daj aresztowano tu Barona Van Zuilen Van 
Nice z Brugge. Przybył tu z Belgijun Je- 
nerał Lejtuant d' Aubreme i Jenerał Lejinant Cort 
Heiligers bawi tutaj. Jenerał Van Geen stoi we 
wsi Ginneken niedaleko Breda we 4000 ludzi, 
między któremi jest o pułk kitysyjerów. Jene- 
rał Wildemann, który tu przybył, mianowany 
został komendantem twierdzy Breda. , 

Wzięci w niewolę w Oostburg w Zelandzkiej 
Flandryi ochotnicy Paryzcy przeniesieni zostali 
na pokład okrętu straży Fiisyngi. 

Podług wyroku królewskiego z d. 28. z. m. 
urzędy ełowe przeniesione są na granice połu- 
dniowych prowincyj i te będa nadal jako kraj 
zagraniczny uważane. Dla okrętów, które na- 
leża do prowincyj południowych, nie będa juź 
wydawane listy morskie czyli paszporty turechie. 

Z Rotterdamu pisza pod d. 30. Października 
© pożarze w Antwerpii co następuje: Skład, 
w którym znajdowało się wiele towarów na Ta- 
chunek zagraniczny, a mianowicie angielski, ja- 
koteż nowy hotel St. Antoine na place verte 
spłonęły ogniem. Piękny kościoł katedralny za- 
jał się także, lecz pożar niebawem został uga- 
szony. Arsenał, ratusz i przyległe domy mniej 
więcćj ucierpiały od ognia. Na wielu ulicach, 
mianowicie przy ssładzie , des Dominicains , 
du Couvent i des Vachcs liczą wiele uszkodzo- 
nych domów prywatnych, w ogóle 70. Wartość 
towarów w składzie spalonych podają na 4 milion. 
złh. — Słychać, że wysłany onegdaj wieczorem 
przez Jenerała Chassć Parłamentarz został przez 
pospólstwo zabity, poczćm Jenerał na nowo 
rozpoczął kanonadę; wszelako ta wieść nie po- 
twierdza się, raczój słychać, Że Jenerał Chassé 
eawarł nhład z Jenerałem Mellinet, podług któ- 
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rego pierwszy przyrzekł nie strzeląć do miasta, 
jeżli powstańcy będa się spokojnie zachowywali 
i w trzech dniach opuszcza miasto. W skutek 
tej ugody panowała wczoraj w Antwerpii spo- 
hojność. Mnóstwo płytkich statków, po więk- 
szćj części z branderów złożonych, które po- 
wstańcy pod Antwerpija uzbroili, zostały przez 
olręty wojenne stojące na Skaldzie zatopione. 

Między Jenerałem Chassć a deputowanym od 
rządu tymczasowego Felixem Chazal, zawarte 
zostało na 5 dni zawieszenie broni. Jenerał 
Chassć utrzymuje się w zamkn, i postanowił 
nie oddać go bez rozkazu Króla; rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielski:h powinno być z obojej 
strony 12 godzinami wprzód zapowiedziane. 

W d. 28. rano poczeto gasić ogień w Ant- 
werpii. Mecheln nadesłało swoje sikawki. Dzien. 
Bruxelski mówił, Że fregaty stojące na Skaldzie 
zostały zatopione, wszelalho temu zaprzeczają i 
dodaja, že tylko jedna korweta otrzymała kilha 
postrzałów w maszty. Kościoł Notre dame bar- 
dzo mało przez pożar ucierpiał. — O ogniu 
z dział do Arsenału, htóry rozpoczął P. Kessels, 
a który dał powód Jenerałowi Chassć do bom- 
bardowania miasta, dowiadujemy się następuja- 
cych szczegółów: »Mieszhańcy przyjęli ochot- 
ników z radościa; Jenerał Chassé przyrzekł co- 
fnać się do cytadelli i nie bombardować miasta, 
jeżli nn dadzą posiadać Arsenał i port. Nasi 
ochotnicy namyślali się jeszcze nad temi punk- 
tami, gdy, jak mówia, przez dwa wystrzały Ho- 
lendrów rozdraźnieni, uderzyli na wojsko i na 
Arsenat. Cytadella i fregaty w porcie rozpo- 
częły straszny ogień, i zanewniaja, Że sto dział 
wystrzeliło razem do miasta. Pysznego nať- 
brzeża domy przy porcie, leża teraz w grnzacii. 
Przy spalenia się składu musieli kupcy Bru- 
xelscy ponieść 800000 fr. straty. 

Wszystkie gazety brvxelskie z dnia 29. Pażdz. 
zawierają następujący artykuł: Wczoraj o godz. 
10. więczorem podano Komitetowi centralue:nu 
rządu tymczasowego projekt do konstytncyi przez 
Komissarzów ułożony. Rząd tymczasowy pośpie- 
sza oznajmić go przez gazety publiczności, aby 
przez dyskussyje, do jakich ten projekt da po- 
wód, objaśnić się względem prawdziwego stanu 
publicznćj opinii. Komitet centralny chce przed 
otworzeniem kongressu w tym sposobie modyfi- 
kować projekt do konstytucyi, aby takowy zgro- 
madzeniu narodowemu oraz jako wyraz publicz- 
nej i własnej opinii mógł przełożyć. 

Wedłag treści powyższego projektu forma rzą- 
du jest Monarchii dziedzicznej z Senatem i Izba 
wybrana. 

Baron Vanderlinden Hooghvorst mianowany 


jest Inspektorem wszystkich gwardyj miejskich 
w Belgijum. 
Rząd tymczasowy w Bruxelli wydał już ustawę 
o teatrze. Kto w Belgijam chcę otworzyć teatr, 
nie potrzebuje, pozwolenia. Żadna sztuka nie 
moze być zakazana, wszelako autorowie 1 artyści 
sa odpowiedzialnymi. Zadna nowa sztuka bel- 
gijskiego lub zagraniczuego autora nie może być 
pierwszyżraz bez pozwolenia autora wystawioną. 
Gubernator prowincyi Leodyjskiej wydał ode- 
zwę do mieszkańców wzgłędem rozruchu, który 
zaszedł na ostatnim targu zbożowym. Wydał 
także postanowienie z 7. artykułów złożone, obo- 
wiazujace mieszkańców oddać broń i oporzadze- 
nie bedace wżasnościa rzadu. > 
List prywatny z Bruxelli, który Messager umie- 
ścił, jest następnujacej osnowy : Znajdujemy siç 
tu w irudnem do wyrażenia położenin trwogi 1 
obawy. Trzy stronnictwa oczekują rezultatu wy- 
borów, aby swoje siły zmierzyć. Lud żąda rze- 
czypospolitćj i spodziewa się, że uporem 1 po- 
tęgą swojej massy zwycięży. Szlachta 1 kupcy 
nie widza zbawienia , jaktylko w przyjęciu Xię- 
cia Oranii. Duehowieństwo chce przedewszyst- 
kiem uwolnienia wyznania katolickiego od wszel- 
kich ciężarów, jakiejbadźż nazwy i połączy się 
ze zwycicęzhiam stronnictwem , które mu zape- 
wni panowanie hierarchiczne. W dniu 29. Paźd. 
w którym spodziewają się rezultatu wyborów, 
okażą się Życzenia stronnictwa zbrojnego. Ponie- 
waż skłonność tój massy do rabunku, urzeczy- 
wiści się tam, gdzie się spodziewać można zdo- 
byczy, przeto wszyscy, którzy maja coś do stra- 
cenia, w najstraszniejszćm sa położeniu. Głowy 
rodzin wysćłaja z Bruxelli żony i dzieci swe do 
Francyi. Łupieztwa i rabunki w Brugge i Hen- 
negau są tylko początkiem tego, co nas czeka. 
Według listów prywatnych z Amsterdamu w ga- 
zetach frankfurtkich , cztery domy angielskie 
wzięły na siebie nowa pożyczkę holenderska 20 
inilijonów złh., która nie można było w Holan- 
dyi przywieść do skutku. 


— Z Hagi dnia 24. Października, — 


Oto jest summaryczny wykaz wojska nider- 
landzkiego: 1) Feldmarszałek ( Xiażę Wel- 
lington, jako Xiażę Waterloo), 51 Jenerałów, 
5o Pułkowników, 57 Podpułkowników, 234 Ma- 
jorów, 475 Kapitanów , 815 Poruczników, 672 
Podporuczników, w ogóle 2232 Oficerów. Pie- 
chota składa się z 57,000 ludzi, podzielonych 
na 18 pułków, z których 10 belgickich, 8 ho- 
lenderskich (7 pułków belgickich i cała artyle- 
ryja garnizonowa , przeszły już na stronę po- 
wstahców). Jazda liczy 7500 ludzi, artyleryja 
5100, inżynieżyja 4000 , sapery 600, kompanije 
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garnizonowe 300. Razem 74,500 ludzi, k! 5rato 
potęga przez powołanie milicyi znacznie mogłaby 
być wzmocniona. Wydatek na wojsko wynosi 
rocznie 19 milijonów złb. — Podług ostatnich 
doniesień z Bruxelli , stan tego miasta był zn- 
trważajacy; Kluby rewolucyjne na wzór dawnych 
francuzkich wzięły tam zupełna przewagę: Potter 
i Hoog.orst stracili wiele z wpływu swojego. 
Tymczasem wzrasta codzieńnie liczba zbrojnegę 
motłochu, która obecnie wynosi już do 30,000 
ludzi. : 

Dzieńnik Luxemburgski z d. 27. Października 
wyraża: „Mówią o przybyciu z Frankfartu dwóch 
Kommissarzy Zwiazku, którzy z Gubernatorem 
W. Xiestwa, P. Willmar, tworzyć maja Komis- 
syję Zwiazku Niemieckiego w mieście Luxem- 
burgu. Od kilku dni weszły do fortecy wielkie 
traņsporta zboża, wołów i innych żywności ; nad- 
Szedł także transport potrzebnych materyjałów 
dla artyleryi. W ostątnia Sobotę i w Poniedzia- 
łek wydarzyły się smutne sceny między mieszcza- 
nami a żołnierzami na straży. Chorągiew rewo- 
lucyjna powiewa we wszystkich wsiach w oholi- 
cy Luxemburga. 


Niemcy. 


Król Jmć Bawarski uznając zasługi byłego Po- 
sła na cesarska austryjachim Dworze, taj. Radzcy 
Barona Steinlein, wyniósł go wraz z potomkami 
na godność Hrabiego z przydomkiem Saalenstein. 


W dniu 19. Października /przybył do Lipska 
Xiażę Współrejent Fryderyk August Saski hu 
wielkićj radości mieszkańców. Przyjmowano go 
przy odgłosie dzwonów, pochodniach i w assyster.- 
cyi gwardyi strzelców, gwardyi gininnćj i ucz- 
niów. Obywatele wyprzęgli konie i zaciągnęli 
sami powóz do jego mieszkania. 


Dziennik rządowy heski z dnia 23. Paździer- 
nika zawićra rozporządzenie, cofająace prawo 
wojskowe, jakie potrzebne było z powodu zda- 
rzeń zaszłych w-wyższej Hessyi przy końcu tego 
1na początku przeszłego miesiaca. 


Z wyższćj Hessyi donosza pod dniem 25. Paź. 
dziernika: „Ponieważ spokojność całkiem w na- 
szej prowincyi przywrócona, więc część wojska 
powraca ną swoje leże, a naczelny wódz KXiażę 
Emilijusz do Darinsztadu. I wojsko nassauskie, 
które stało na naszćj granicy, zabiera się w po- 
chód do swoich załóg. Wszelako wsie Vogel- 
bergu będa miały i przez zimę załogi, albo- 
wiem obawiaja się, aby sie szczątki rozbójni- 
czych kup nie zebrały, do powściagnienia któ- 
rych nie byłyby dostateczne zwyczajne środki 
oslrożności.« 


x2 


Rossyja. 
— z Petersburga d, 17. (29.) Października. — 


Odebraliśmy wiadomość z Tweru z dnia 12go 
Października, że Cćsarz Jmċ jest w pożądanem 
zdrowiu. W tych dniach Cesarz Jmć słuchał 
mszy ś. w kaplicy pałacu Twerskiego. Ducho- 
wieństwo i asystujący , jakoteż śpiewacy, wpro- 
wadzeni byli do kaplicy zewnętrznemi schodami 
i z wszelka ostrożnościa , aby zapobićdz wszel- 
kim związkom z osobami odbywającemi kwara- 
tannę w pałacu. 


— Ztamtąd d. 20. Października (4, List). — 


N. Cesarz Jmć przybył dnia wczorajszege do 
Carskiego Sioła w pożadanćm zdrowiu. 

W gazetach petersbnrgskich z dnia 14. (26.) 
Października czytamy: W wiadomościach o sta- 
nie Moskwy co do kwarantanny powiedziano : 
Cesarz Jimć w dopełnieniu przedsięwziętych już 
dotad środków , dla rychłego przeciętia zarażli- 
wćj choroby cholery w Moskie, uznał za rzecz 
potrzebna, ażeby stolica ta od dnia 1. Paździer- 
nika na czas niejaki była okordonowaną i żeby 
nikt z niej nie był wypuszczany, również 1 wpu- 
szczany do niej, oprócz jadących z zapasami ży- 
wności iinnemi nieodbicie potrzebnemi rzecza- 
mi. Na targi wyznaczono osobne rynki. Jego 
Cesarska Mość spodziewa się, Że środek ten, 
przedsięwzięty na czas niejaki , jedynie dla prze- 
cięcia okazującejsie choroby, nie może zbyt nie- 
spokojnymi czynić mieszkańców stolicy, tėm bar- 
dziej, że Żywność dla nich jest zabezpieczona. 

Nie można opisać tej gorliwości, z jaką ma- 
jacy naczelnictwo nad częściami i czasowi Inspes- 
torowie medyczni, zajmuja się urządzeniem la- 
zaretów , opatrzeniem ich wszystkiemi potrzeb- 
nemi rzeczami. W jak najkrótszym czasie otwo- 
rzono ich już 10; pozostałe będa urzadzone nie- 
zwłocznie. Wszyscy obywatele jeden przed dru- 
gim śpieszą na pomoc bliżniemn : jedni oświad- 
czają się na pomocników do naczelników, dru- 
dzy dają swe domy bezpłatnie na lazarety, inni 
nosza na ofiarę pićniadze i rzeczy. Studenci uni- 
wersyteccy i akademiccy proszą nawet, ażeby mo- 
gli w lazaretach posługiwać zarażonym. Lecz czy 
należy dziwić się tym uniesienioia wielkomyśl- 
ności? Obywatele Moskwy ida za przykładera 
swego Monarchy. 

Z miasta Kołomny pisza, Że tam przybył Ad- 
jatant skrzydłowy Jego Cesarskićj Mości Xiażę 
Liewen, ze znaczna sumą pieniężną, dla wspar- 
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cia, Kosztem Cesarza Jmci, furmanów i robot- 
ników , zatrzymanych w kwaraniannie, 

Podług ostatnich buletynów z Moskwy, liczba 
chorych w całóm mieście wynosi 613, a zatóm 
choroba ta ustaje. 

W dniu 24. Paźd. wyjechał Xiażę Liewen z Pe- 
tersburga da Londynu. 

Wicekanclerz Hr. Nesselrode 
Ministerstwo spraw zewnętrznych. 

Podług dzisiejszej Pszczoły, w mieście Sarato- 
wie cholera panowała od d. 7. Sierpnia do d. 7. 
Września b. r., wtym przeciąga umarło z niej 
wogóle 2367 ludzi, to jest: mężczyzn 1133, 
kobiśt 1011, dzieci płci mezkiej 118; płci Żeń- 
skiej 105. W Penzie od d. 22. Sierpnia do d. 
19. Wrześnią umarło w ogóle 402 ludzi. W Ka- 
zanie epidemija zjawiła się d. g. Września. Po 
dzień 15. tegoż m. umarło 31 , pozostało chorych 
75. W Symbirskićj gubernii od d. 27. Sierpnia 
do d. 25. Września było chorych 746 , z których 
wyzdrowiało 317, nmarło 320, pozostało 109. 
W Kostromskiej gubernii od d. 3. Września do 
d. 4. b. m. chorowało w ogółe 319, wyzdrowia- 
ło 134, umarło 93, pozostało g1. W gubernii 
Ukraińskićj w Iziumie od d. 19. do 27. Wrześ- 
nia było chorych 59, z tych wyzdrowiało 29, 
umarło 20, pozosłało 10. W Charkowie d. 20 
Września zostawało chorych 2, po d. 28. t. m. 
przybyło 94, wyzdrowiało 8, umarło 52 , po- 
zostało 36. W Kurskiej gubernii cholera ustała 
zupełnie. 

Wice-Admirał Sir Edward Kodrington , wyje- 
chat z tutejszej stolicy d. 8. b. m. do Lubeki, 
zkad uda się do Londynu. Dzień jego ztąd od- 
jazdu jest właśnie rocznica bitwy Mawaryńskiej ; 
ztego powodu Wice-Adumirał Hr. Ileyden dat dla 
niego wielki objad na okręcie Włodzimierz. 


objał znowu 


Multany i Wołoszczyzna, 


Gazeta Zagrabska z d. 3. Listopada donosi: 
Podług najnowszych wiadomości z Bukarestu wy- 
buchla niedawno w obwodzie Romunuez , w ma- 
łej Wołoszczyznie, we wsi Czoroj na prawym 
brzegu rzeki Alty położonćj, między cyganami 
choroba, okaztjąca $ymptomata zaraźliwe, zabój- 
cze zarazy imorowćj, która podług doniesienia Kaj- 
mañana Krajowy istotną jest zaraza morowa i 
przez cyganów, którzy zakopana skrzynię z za- 
rażonemi sulniani w Slatynie wykopali i do Czo- 
roy przywieźli, tamże rozszerzyła się. Tym- 
czasem na pierwsza o tóim wiadomość przecięto 
wszeihie związki ztćim miastem i wzdłuż rzeki 
Alty urządzono najściślejszą kwarantannę: 
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Kiedakior: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Piliera. 


